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Pozycję pism a ogólnopolskiego starano się utrzym ać dostosowując tem atykę  
do zainteresow ań czyteln ików  w  całym  kraju. Przykładem  tego są kolum ny po
św ięcone poszczególnym  m iastom , w spółpraca z autoram i z całej P olsk i oraz 
z czasopism am i zagranicznym i „K aktus” został zlikw idow any nagle, m im o że m iał 
duży nakład i cieszył się znaczną popularnością. K ulisy decyzji podjętej w  w ar
szaw skiej centrali RSW  nie są do dziś znane (a m oże J. M ikołajczak uważa, że 
jeszcze n ie  czas na ich ujaw nianie?). W yjaśnienie tej spraw y będzie na pew no  
in teresujące, tym  bardziej że uległo w ów czas likw idacji kilka poznańskich pism. 
Ostatni, 174 num er „Kaktusa” ukazał się z datą 30 czerw ca 1960 r.

Ostatni rozdział książki, zatytu łow any Ż y w o ty  p an ów  sw aw olnych ,  stanow ią  
sylw etki dziesięciu  dziennikarzy satyryków : Stanisław a Strugarka (Bard  ludo
wego humoru),  Tadeusza Henryka N ow aka (W ielkopolski Franc Fiszer),  H enryka  
D erw icha (A  propos H. D.), W itolda D eglera (Fraszkopis liryczny),  Bogdana P a
luszkiew icza (Estradowiec z  urodzenia),  Jerzego O fierskiego (K apelusz sołtysa), 
W łodzimierza Scisłow skiego i  Lecha K onopińskiego (Wirus i Kolec),  Stanisław a  
M row ińskiego (P iw opis  z  u licy  Wodnej),  Janusza Przybysza (H um orysta  o sm u t
n y m  obliczu).  Interesujący aneks (na ponad trzydziestu stronach) stanow i wybór 
tekstów  zam ieszczonych na łam ach „Kaktusa”. U zupełnieniem  w spom nień są rów 
nież karykatury i fotografie, w śród których znajdziem y zdjęcie autora i zespołu  
redakcyjnego „K aktusa”.

K siążka J. M ikołajczaka to w spom nieniow a refleksja nad dziejam i poznańskiej 
satyry. W ykazuje w ielow ątkow e pow iązania dzienników  i czasopism  oraz dzien
nikarzy z satyrykam i, a także zainteresow ań dziennikarskich satyryków  z saty
rycznym i pasjam i dziennikarzy. Publikacja stanow i interesujące połączenie w spo
m nień z inform acjam i uzyskanym i z różnych źródeł i opracowań.

A n d r z e j  G ulczyńsk i

W ojciech W i ś n i e w s k i ,  A dam  R o l i ń s k i ,  Bibliografia prasy  drugiego  
obiegu w ydaw n iczego  w  K ra ko w ie  i Regionie Małopolska w  okresie od 13 grudnia  
1981 do 31 grudnia 1990, [w:] Solidarność Małopolska w  podziemiu. Solidarność  
Regionu Małopolska w  latach 1981— 1989, Kraków 1991, Tow. Autorów i  W ydawców  
Prac N aukow ych „U niversitas”, s. 211—303.

W pospiesznie przygotow anej publikacji źródeł do dziejów  Solidarności w  M a- 
łopolsce w  latach osiem dziesiątych znajdujem y szczegółową bibliografię druków  
periodycznych w ydaw anych w  tym  okresie w  drugim obiegu. Bibliografia ta, opra
cow ana g łów nie z autopsji i  oparta na zbiorach B iblioteki Jagiellońskiej, Zarządu 
Regionu NSZZ M ałopolska oraz zbiorach pryw atnych, liczy 432 tytuły. Jeśli ze
staw im y to z najpełniejszą dotąd Bibliografią pu blikac ji  podziem nych  w  Polsce... 
W ładysław a i W ojciecha C hojnackich (pseud. Józefa Kam ińska), okazuje się, że ta 
ostatnia zaw iera jedynie 273 tytu ły  z om aw ianego regionu, a  i te  opisane zostały 
w  sposób niepełny. Sprawa to  zrozum iała, w szakże W. W. Chojnaccy pracowali 
w  trudnych w arunkach, nadto zgrom adzili m ateriał jedynie do czerw ca 1986 r. 
(a nie, jak  błędnie notują autorzy sygnalizow anej bibliografii — do czerwca 
1988 r.).

O m awiana bibliografia zaw iera krótki w stęp  odnotow ujący literaturę tematu 
oraz charakterystykę w arsztatu autorskiego, a także apel o uzupełnienia, które 
zapew ne m niej dotyczyć będą sam ego Krakowa, bardziej zaś regionu, w  którym  
do końca 1988 r. odnotowano jedynie 31 tytu łów . Całość b ibliografii została po
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dzielona na pięć działów , z których najobszerniejszy (K rakow ska  prasa  drugiego  
obiegu 31 X II  1981 — 31 X II  1988) zaw iera 281 pozycji. K olejne to: P rasa drugiego  
obiegu w  R egionie M ałopolska 31 XII 1981 — 31 X II  1988, K rak o w sk a  prasa dru
g iego obiegu, o b yw a te lsk a  i solidarnościow a 1 I 1989 — 31 X II  1990, Prasa d ru 
giego obiegu, o b yw a te lsk a  i so lidarnościow a w  R egionie M ałopolska 1 I 1989 — 
31 XII 1990 oraz K ra k o w sk ie  reedyc je  p ism  em igracyjn ych  (3 pozycje).

Bardzo to cenne w ydaw nictw o, które zapew ne autorzy będą uzupełniać i do
skonalić, m a dla historyka prasy dwa m inusy: bibliografia n ie  zaw iera żadnych 
in form acji o m iejscu  przechow yw ania opisanych tytu łów , choćby ty lko  tych prze
chow yw anych w  zbiorach publicznych, oraz operuje mało uzasadnioną m eryto
ryczn ie cezurą końcową. O czywiście, ogromną zaletą publikacji jest już fakt jej 
zaistnienia. W ydaje się, że autorzy słusznie zdecydow ali się przekazać użytkow 
nikom  pierw szy etap sw oich poszukiwań, dając tym  sam ym  podstaw ę do uzupeł
n ien ia  zgromadzonego m ateriału. Dodać przy tym  trzeba, że bibliografia zaw iera  
w praw dzie przew ażnie opisy w ydaw nictw  periodycznych NSZZ Solidarność, ale  
jej słusznym  zam ierzeniem  jest rejestracja całej produkcji periodycznej drugiego  
obiegu, niezależnie od prow eniencji.

J e r zy  M yśl ińsk t

Jerzy M y ś l i ń s k i ,  M ikrofon i po lityka . Z d z ie jó w  radiofon ii p o lsk ie j 1944— 
1960. W arszawa 1990, ss. 364.

D oświadczony historyk prasy, dysponujący dobrym  w arsztatem , podjął trud  
penetrow ania „mass m edium ” o odm iennych środkach w yrazu i przekazu. N ie jest 
m i znana inna tego rodzaju i  zasięgu próba. N ielicznych prac badaw czych w  dzie
dzinie radia podejm ow ali się dotychczas radiow cy o aspiracjach naukow ych, jak  
np. Józef M ayen w  pracy O kom u n ika tyw n ości dzien n ika  radiow ego  czy dr Bogdan  
T uszyński w  pracy R adio i  sport. Szczególna em ocjonalna w ięź, łącząca pracow ni
ków  radia (zw łaszcza starszych i długoletnich) z instytucją, rzutuje na ich opraco
wania. Praca J. M yślińskiego jest pozbawiona tego em ocjonalnego stosunku — 
i jest to jedna z najw iększych jej zalet — pisana chłodno, z dystansem , bez 
pośpiesznych ocen i łatw ych  oskarżeń, bez „ustaw iającego” kom entarza, co czyni 
ją szczególnie interesującą dla ludzi radia, którzy om aw iane okresy w ypisane  
mają w  życiorysy. W reszcie radio stało się przedm iotem  zainteresow ania inter
dyscyplinarnego, z zastosow aniem  innego w arsztatu naukowego; dociekania na ten  
tem at mogą się stać fragm entam i szerszych opracowań historii P olsk i Ludowej.

Opracowanie naukow e dziejów  P olsk i Ludowej staje się siln ie odczuwaną  
potrzebą w  m iarę jak  jej dzieje stają się zam kniątą przeszłością. A utor jest tego  
w  pełni św iadom y, cytując w e W stępie  opracowania kom isji KC PZPR H ieronim a  
Kubiaka „dla w yjaśn ien ia  okoliczności, faktów  i  przyczyn konflik tów  społecznych  
w  dziejach P olsk i L udow ej”. Środki społecznego przekazu, a zw łaszcza tak od po
czątku preferencyjnie traktow ane P olsk ie Radio, n aw et w  ocenie K om isji KC były  
czynnikam i kryzysogennym i (przez „powierzchowną propagandę osiągnięć, a naw et 
m anipulow anie inform acją”, „ograniczanie jaw ności życia publicznego, nieuzasad
nione tendencyjne zaw ężanie inform acji, brak klarow nych zasad w  dziedzinie 
publikacji”). U znając w  pełni za słuszną tak krytyczną (w przeciw ieństw ie do 
apologetycznych lub naw et trium falistycznych) ocenę działalności radia ze strony 
głównego dysponenta trudno pow strzym ać się od uw agi, że dziś ona już nie 
wystarcza i w ym aga precyzyjniej sform ułow anych pytań badaw czych, które m o


